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Krzyżanow ski czy Kazim ierz Wyka.

O dejście Sto jan a Subotina je s t  d la polonistyki s tra tą  dotkliw ą. Stw o­

rzyło  lukę, która w n a jb liż sze j p rz y sz ło śc i trudna będzie do zapełn ienia. 

Dla n a s , Polaków, pewną pociechą może być fak t, że przynajm niej nie 

zaniedbaliśm y okazania dowodów w dzięczności za jego trud: dwa la ta  temu, 

w roku 1975, Sto jan  Subotin otrzym ał odznaczenie "Z asłużony dla kultury 

p o lsk ie j" .

N iespodziew ana śm ierć 7 lipca  1977 r .  , w c z a s ie  wypoczynku nad 

Adriatykiem , p rzerw ała  ciąg  jego istotnych osiągn ięć na niwie polonisty­

cznej .

Doc. dr hab. K rzyszto f W rocław ski

MIECZYSŁAW KARAŚ 

(10 II 1924 - 10 VIII 1977)

Dnia 10 sierp n ia  1977 r .  zmarł w Krakow ie M ieczysław  K a ra ś , p ro ­

fe so r  Uniwersytetu Jag ie lloń sk iego , jegc  rek to r  oraz  dyrektor Instytutu 

F ilo lo g ii P o lsk ie j, wybitny uczony, językoznaw ca, badacz dialektów p o l­

skich i w spółczesnego języka po lsk iego , d z ia łacz  polityczny i społeczny.

U rodził się  10 lutego 1924- r .  we wsi P rzędzel w pow. N isko w Z ie ­

mi R zeszow sk ie j. Przed wojną ukończył szkołę powszechną i gimnazjum, 

w c z a sie  wojny - na tajnych kompletach - liceum. Od 16 roku życia w al­

czył jako szeregow y żołn ierz podziemia AK . Po wyzwoleniu w stąpił na 

Wydział F ilozoficzny Uniwersytetu Jag ielloń sk iego  i rozpoczął studia na 

filo logii polsk ie j - w cześnie w ybierając sp e c ja liz a c ję  językoznaw czą. Od 

n ajw cześn iejszych  lat m łodości dążenie do wiedzy sp latało  się  u niego z 

dążeniem do społecznego d z iałan ia , toteż w życiorysie  M ieczysław a K a ra­

s ia  czytamy o przynależności do Związku M łodzieży W iejskiej "W ici", 

następnie do Związku M łodzieży P o lsk ie j, w reszc ie  do P olsk ie j Zjedno­

czonej P artii Robotniczej.

Dzięki niewiarygodnej p racow itości i dyscyplinie wewnętrznej doszedł 

do najw yższych godności w nauce i działan iu  społecznym.
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Na U niw ersytecie studiował u najw ybitniejszych polskich językoznaw ­

ców - uw ażał s ię  za ucznia N itsch a, T aszy ck iego , K lem ensiew icza, Kury- 

łow icza i L eh ra-Sp ław iń sk iego . Obejmując po Kazim ierzu Nitschu p raco ­

wnię w PAN w r .  1958, a po W itoldzie Taszyckim  katedrę na UJ w r .  

1968, nie tylko nie zawiódł ich n ad zie i, lecz  zdołał chlubnie rozw inąć, 

dopełnić i poprowadzić ku nowym perspektywom p ra c e , które tamci zapo­

czątkow ali.

Dorobek naukowy M ieczysław a K a ra s ia  już obecnie liczy  blisko 

cz te ry sta  p ozycji, a je sz c z e  długo będą się  ukazywały d z ie ła , które ro z ­

począł, n ap isa ł, redagow ał.

Był językozn aw cą-polon istą, o wyraźnym jednak nastawieniu slaw isty ­

cznym. D ziałał prężn ie i płodnie zw łaszcza na teren ie trzech  dyscyplin 

językoznawczych: dialektologii po lsk ie j i słow iań sk ie j, h isto rii języka pol­

sk iego , onomastyki po lsk ie j i słow iań sk ie j; w ostatnich latach ro z sze rz y ł 

zak res swoich zainteresow ań na w spółczesny język p o lsk i, zw łaszcza jego 

system  fonetyczno-fonologiczny.

Z aczął od d ialektologii: uczeń i asy sten t N itscha, nie pozostał oboję­

tny na zainteresow ania sw ojego m istrza . Zadebiutował (w r .1 9 5 1 ) jednak 

artykułem z d ialekto logii, jak  byśmy to d ziś pow iedzieli - spo łeczn ej, z a ­

tytułowanym: "K ilka uwag o polsk ie j gw arze party jnej przed p ierw szą 

wojną światową" .

Podobnego kręgu zagadnień, t j .  gw ar środowiskowych i m iejskich , 

dotyczy jeden z ostatnich jego artykułów: "Jak  je s t  z tymi gwarami m iej­

skimi czy też miastowymi" (1976), napisany już z dużej perspektyw y meto­

dologicznej, którą dały autorowi długie badania i studia nad dialektologią 

ludową. Z tego zak resu  opublikował k ilk ad ziesiąt artykułów i rozpraw , 

dotyczących słownictwa, słow otw órstw a, fonetyki i m orfologii gw arow ej, 

oraz kilka tomów doskonale zapisanych tekstów gwarowych.

Ale nie c ieszy ły  K a ra s ia  nigdy wyłącznie drobiazgi językowe - zaw sze 

dążył do ukazania spraw  ogóln iejszych: tendencji w języku panujących; 

często  drobne zjaw iska i analizy służyły mu do uogólnień teoretycznych, 

metodologicznych. Za przykład niech posłużą artykuły: "Z  problematyki 

gwar przejściow ych i m ieszanych" (1958) lub "Z e studiów nad zapożycze­

niami obcymi w gw arach polskich" 0969). Jego ob szern a, nowocześnie u ję-



- 102 -

ta m onografia "P o lsk ie  dialekty O rawy, c z . l :  Fonologia i fonetyka" (1965) 

zapoczątkow ała w językoznawstwie polskim  nowy kierunek badań dialektolo- 

gicznych, po legający  na zastosow aniu metod fonologieznych ( struk turali- 

stycznych) w badaniach gwarowych.

Metoda łączen ia  w badaniach dialektologie znych sp o jrzen ia  h isto ry cz­

nego i w spółczesnego charakteryzow ała krakow ską szkołę dialektologiczną 

już od czasów  N itscha, ale poważne modyfikacje dotyczące stosunku syn- 

chronii i diachronii w spojrzen iu  na zjaw iska gwarowe zaproponował 

K a ra ś , znów w teoretycznym artykule: "D iachronia i synchronia w ujm o­

waniu faktów dialektologie znych" (1968) .

W cześnie sta ł się  K araś uznanym autorytetem w dziedzinie d ialektolo­

g ii: nic więc dziwnego, że po śm ierci K azim ierza N itscha P o lsk a  Akade­

mia Nauk jemu pow ierzyła kierownictwo Pracowni A tlasu i Słownika Gwar 

Polsk ich  w Zakładzie Językoznawstwa PAN. On doprowadził do końca druk 

"M ałego A tlasu Gwar P o lsk ich "; pod jego  red ak cją  ukazało  się  11 tomów 

"A tlasu " i tyleż tomów komentarzy do map. Dzieło to ma znaczenie wy­

bitne dla językoznawstw a polsk iego i słow iańskiego, przyniosło  bowiem 

p rz e jrz y stą  syntezę n asze j wiedzy o zróżnicowaniu polskiego terytorium  

językow ego. Ta monumentalna p raca  zyskała w r .1 9 7 2  zespołow ą Nagrodę 

Państwową 1 stopn ia .

W tej sam ej Pracow ni, równolegle do "A tla su " , podjął K araś przygo­

towania do drugiego pomnikowego dzie ła  - "Słow nika gwar p o lsk ich ".

P ra c a , również zainicjow ana p rzez  N itsch a, znalazła wytrawnego kontynua­

to ra , który nie tylko opracow ał wstępną koncepcję Słownika w p o stac i z e ­

szytu próbnego i artykułów dyskusyjnych, ale doprowadził również do o sta ­

tecznego zredagow ania tomu 1 i znacznego przygotow ania tomu 11 dzieła 

obliczonego na 25 woluminów.

Od pierw szych lat naukowej p racy  łączy ł K araś zainteresow ania d ia­

lektologią z zainteresow aniam i onomastyką. S p is  b ibliograficzny jego p rac  

z tego zakresu  liczy  k ilk ad ziesiąt tytułów. Wymienimy jednak tylko trzy  

n ajw ażn ie jsze : "Nazwy m iejscow e typu P o d g ó r a ,  Z a l a s  w języku pol­

skim" (1955), "S łow iań sk ie  nazwy m iejscow e i ich k lasy fik ac je . (Uwagi 

i propozycje)" (1971), "Nazwy własne i ich k lasy fik ac ja  (nazwy osobowe)" 

(1972). W szystkie te p race  podejmują zagadnienia teoretyczne: p ierw sza
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ukazuje ciekawy typ słow otw órczy, tra fia ją c y  się nie tylko w nazew nict­

wie własnym, ale i pospolitym ; dwie następne s ię g a ją  po problem metodo­

logicznie je sz c z e  w ażn iejszy : stosunku nazwy w łasnej do p ospo lite j, m ożli­

w ości odgraniczenia zasobu nazw własnych od zasobu leksykalnego nazw 

pospolitych oraz naukowej k la sy fik ac ji.

Studia K a ra s ia  w trze c ie j dziedzinie zainteresow ań - h isto rii języka, 

łączą  się  ś c iś le  z jego  badaniami dialektologieznymi. Chronologicznie n a j­

w cześn ie jsza  je s t  ważna dla h isto rii języka rozpraw a: "H isto ria  i geo gra­

fia  prepozycji ot / /  od w języku polskim " (1955). Z żoną, Anną, wydał 

"D ykcjonarz słow iańsko-polski z r .  164-1 M ariana z Ja ś lisk "  (1969), a ze 

Zbigniewem Perzanowskim  - "Statu ty  Kapituły N orbertańskiej z r .1 5 4 1 ” 

(1970). P ierw sza  z tych prac przynosi bardzo ciekawe odkrycie w h istorii 

po lsk ie j lek syk ografii, mianowicie słowniczka jakby słow iańskiego "e sp e ­

ranto" z XVII w. , tworu dominikanina M ariana z Ja ś lisk , który dla celów 

misyjnych w południowej Słow iańszczyźnie próbował stw orzyć na bazie 

różnych języków słow iańskich, zw łaszcza starocerkiew nosłow iańskiego - 

jeden język Słow ian; druga daje świadectwo kształtow ania się  języka pol­

skiego w wyniku działan ia różnych tendencji płynących z różnych regionów 

dialektycznych i różnych w arstw  społecznych. Ten rękopiśmienny zabytek 

odsłania bardzo wyraźnie ro lę  środow iska krakow skiego w dziejach  języ ­

ka i kultury p o lsk ie j.

Od fonetyki i fonologii gwarowej wiodła K a ra sia  p ro sta  droga do fono­

logii i fonetyki języka ogólnego, a to poprzez wykłady z gramatyki op iso­

w ej, które co dwa la ta  w Instytucie rezerw ow ał dla s ieb ie . Jako wstęp 

do gruntownego opracow ania fonetyki i fonologii języka polskiego podjął 

p racę  nad słownikiem wymowy p o lsk ie j, a do je j wykonania powołał zespól 

złożony z jego współpracowników w Instytucie F ilo log ii P olsk iej "UJ. O par­

ty na "Słowniku języka po lsk iego" pod red . W. D oroszew skiego, "Słow nik" 

K a ra s ia  daje opis (w międzynarodowej tran sk rypcji fonetycznej) wymowy 

każdego z 10 tysięcy  haseł "Słow nika" D oroszew skiego 1.

P rac  zespołowych zainicjow ał M. K araś w Instytucie je szc z e  kilka:

 ̂ "Słownik wymowy polsk ie j"  ukazał się w listopadzie 1977 r .
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"B ib lio gra fię  d ialektologii p o lsk ie j" , "Wybór tekstów gwarowych z P olsk i 

południow ej", "S tu d ia  c ie szy ń sk ie " .

Wraz z językoznawcami z 1FP UJ p rzy stąp ił też K a raś do r e a liz a c ji  

tematu z zak resu  w spółczesnego języka mówionego: "Język mówiony mie­

szkańców Krakowa i Nowej H uty"; u czestn iczy ł także żywo w dyskusjach  

nad problem atyką dwu innych tematów: "Język mówiony w telew izji pol­

sk ie j"  oraz "K ształtow anie się  polskiego języka arty sty czn ego ". W szystkie 

trzy  tematy wchodzą w zak res problemu węzłowego: "P o lsk a  kultura n aro ­

dowa, je j tendencje rozwojowe i p e rc e p c ja " .

Od r .1971  był. M ieczysław  K araś dyrektorem  Instytutu F ilo lo g ii P o l­

sk ie j U niw ersytetu Jag ielloń sk iego . S ą  to la ta  pięknego rozwoju i rozkwitu 

tego Instytutu. Za jego dyrekcji i p rzy  jego najczynniejszym  udziale po­

w stały na polonistyce nowe kierunki studiów: teatro log ia  i filmoznawstwo, 

Studium D ziennikarskie i  Studium Krytyki A rtystycznej.

Był w reszc ie  M ieczysław  K a raś oddanym i wytrawnym wychowawcą 

m łodzieży. Jako opiekun naukowy p rze jaw iał niezwykłą trosk liw ość o losy  

wychowanków: studentów, asystentów , adiunktów, docentów. Inspirow ał 

ich , podsuw ając tematy drobne i o b sz e rn ie jsz e , naukowe rozpraw ki i więk­

sze  m onografie oraz  studia. Położył duże zasług i w wychowywaniu i p rzy ­

gotowywaniu młodej kadry naukowej, był opiekunem i recenzentem wielu 

prac naukowych - doktorskich i habilitacyjnych - młodych językoznawców. 

Uczniom swoim pośw ięcał wiele c z a su , uwagi i s e r c a . Kochał m łodzież, 

w ierzył w n ią , o taczał p rzy jac ie lsk ą  życzliw ością , czym zask arb ił sobie 

trw ałe i serdeczn e je j przyw iązan ie.

P ro f. dr hab. Zofia Kurzowa


